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W y o h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem  
ś w ią t .— Przedpłata m iesięczn ie  z p rzyn o­
szen iem  260 mk., W agencjach m iesięczn ie  
240m k.N um er pojedynczy 15 mk. n ied z ie ln y  
20 mk. TŁ LEFO N nr.65 Skrzynka poczt. 13

q GŁOSZENIA STAROSTW A, KOMISARJATOW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH

SĄ PRAWOMOCNE. ~  ^  ~  ~

Cena ogłosz.: za 1-łam. w iersz petyt. 25 mk., 
w części urzędow ej lab reklam ow ej 50 mk. 
Adr. Admin, i Red. Ś m ig iel - W ielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. K lóskow ski w P oznan ia  
nr. 210 363, w W rocław iu (B reslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O głoszenie.
K oszty  u t rz y m a n ia  w k ra jo w y m  zak ładz ie  dla 

u b og ich  w Ś re m ie  i w k ra jo w y m  d om ie  ro b o c z y m  
w B ojanow ie  u s ta n a w ia  się na czas od  cze rw ca  1922 
na 600 mk. n a d o b ę  i od osoby.

P o z n a ń ,  3. c ze rw ca  1922.
- S ta ro s ta  K ra jow y. ( ) Halin.

O g ło s i łem  !
Śm igiel,  19. cze rw ca  1922.

P rz e w o d n ic z ą cy  w ydzia łu  poiviat.
Kopczyński.

O bw ieszczenie.
P o  d o k ła d n e m  ob liczen iu  w ykazuje  się, że z ap asy  

tan ie g o  żyta  w y c z e rp a ły  się  zupełn ie . Nie m ając  tedy 
d a lszy ch  ś ro d k ó w  do  dyspozyc ji ,  je s tem  zm u szo n y  
z d n iem  1. l ipca z l ikw idow ać  akcję  pom o cn iczą  i z a ­
p rz e s ta ć  w y d aw an ia  znaczków  na  ch leb  d la  u b og ich .

W szy scy  p ie k a rz e  w inn i sk a so w a n e  znaczk i na 
ch leb  oddać  Spółce  P ie k a rsk ie j  do w y m ia n y  n a jp ó ź ­
niej do dn ia  3. l ip ca  b. r.,  poczerń S pó łka  n am  je 
p rz e k a ż e  do 5. 7. b. r. Po  tym  te rm in ie  żadnych  
znaczków  uw zg lęd n iać  nie będziem y.

K opczyński, s ta ro s ta .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Posiedzenie Komisji Głównej.
W arszaw a, 22 czerw ca.

O godz. 14. M arsza łek  S e jm u  wysła ł do B elw e­
d e ru  l is t  n a s tęp u jące j  t r e śc i  :

P a n ie  N acze ln ik u  P a ń s tw a  !
Mam zaszczy t  donieść ,  pow ołu jąc  się na p ism o  

m oje  z dn ia  19 bm., liczba dz. 666, iż p an  S te fan  
1 rzan o w sk i  z rzek ł  s ię  m a n d a tu  u tw o rzen ia  rządu .  
Wobec teg o  pos ied zen ie  K om isji  Głównej zw oła łem  
na  dziś  godz. 5 po  poł.

Na w yczek iw an iu  p o s ied zen ia  Komisji m ija ł  czas 
a ty m czasem  L u d o w cy  i soc ja liśc i  w ym yślil i  sob ie  
zas to so w an ie  tak ty k i  o b s t ru k c y jn e j  na pos iedzen iu . 
W m ięd zy czas ie  p. P o n ik o w sk i  zw oła ł  zeb ran ie  R ady  
M in is trów  w celu  o m ów ien ia  w y tw orzone j  sy tuacji ,  
zw łaszcza, iż w obec p rz e s i le n ia  m nóstw o  s p ra w  
a k tu a ln y c h  leży  odłogiem .

R ad a  M in is trów  u ch w ali ła  w obec p rz e w le k a n ia  
s ię  p rze s i len ia  p ro w ad z ić  w da lszym  ciągu  a g e n d y  
bez o g lą d a n ia  się na  w y d arzen ia .  W sk u tek  tej 
uchw ały  p. R o sse t  w im ien iu  Z. M. w ys tosow ał do 
p. P o n ik o w sk ieg o  n a s tę p u ją c e  p ism o  :

P a n ie  P re z y d e n c ie  !
P o l i ty k a  g o sp o d a rc z o - f in an so w a  p ań sk ieg o  g a ­

b in e tu  w trąc i ła  n a s  o s ta tn io  w sze reg i  s tanow cze j  
opozycji,  te m b a rd z ie j  po czu w am y  się do o b o w iązku  
p rz e s ła n ia  p. p re z y d e n to w i  i jeg o  ko legom  w y razó w  
szacu n k u  i u zn an ia  za sp ra w n e  i k o n sek w en tn e  sp e ł­
n ian ie  sw oich  obow iązków  w o k re s ie  n ie p rz e w id z ia ­
nego  p rzez  Sejm  k ry z y s u  rządow ego .  W y ra ż a m y  n a ­
dzieję , że dz ięk i  tak iem u  p o s tęp o w an iu  r z ą d u  p a ń ­
sk iego  n a s tą p i  zakończen ie  p rze s i len ia  z u w z g lę d n ie ­
n iem  n a jży w o tn ie jszy ch  in te re só w  pańs tw a ,  a bez 
uw zg lęd n ien ia  n ie k o n s ty tu c y jn y c h  p re sy j  w ew n ą trz  

Ą z z ew n ą trz  Sejm u, w yw ołu jących  tak  n ieb ezp ie ­
czny  a szkod liw y  zam ęt.

R ów nocześn ie  N. Z. L. pow zię ło  n a s tę p u ją c ą  re- 
zo ucję w s o su n k u  do p rz e s i le n ia  o raz  zn a jd u jąceg o  
się in  s ta tu  d im iss io n is  g a b in e tu  p. P o n ik o w sk ieg o  :
i * '  i T 6 r  za m y ’ że d o pók i te k lu b y  sejm owe, 
k tó re  sab o tu ją  p raw id ło w e  u chw ały  Se jm u z dn ia  16

bm. i p rz e w le k a ją  dla n ie w ia d o m y c h  pow o d ó w  p r z e ­
s i len ie  rząd o w e , n ie  zm ien ią  sw o jego  d o ty ch czaso w eg o  
p o s tęp o w an ia ,  to  da lsze  sw oje t ru d y ,  ce lem  zażeg n an ia  
p rze s i len ia ,  uw aża  N. Z. L. za bezcelow e.

2. J e d n o c z e śn ie  N. Z. L. ape lu je  do rz ą d u  P o n i ­
kow sk iego , aby  nie bacząc na  s tan  d y m is j i  w jak im  
się zna jdu je ,  sp ra w o w a ł  z n ie s ła b n ą c ą  e n e rg ją  w ła­
dzę, tak , aby  in te re sa  p ań s tw a  z p o w o d u  d łu g o t rw a ­
łego  p rz e s i le n ia  rządow ego , ja k  na jm n ie j  u c ie rp ia ły .

W trzec ie j  części rezo lu c j i  N. Z. L. s tanow czo  
sp rzec iw ia  się ob jęc iu  p rzez  p. S k u lsk ieg o  s ta n o ­
w iska  p re z y d e n ta  R ady  M inis trów , to  n azw isko  było 
w c iągu  dn ia  w czo ra jszego  najczęśc ie j  p o w ta rzan e .  
O bok  n iego  w y m ien iano  ró w n ie ż  n a s tę p u ją c e  k a n d y ­
d a tu r y  : R e k to ra  Nowaka, gen. S ik o rsk ieg o ,  prof . 
M ik u łow sk iego -P om orsk iego .

Z pow yższych  ośw iadczeń  g r u p  c e n t ro w y c h  d o ­
b i tn ie  widać, że d osyć  o s tro  zw ró c i ły  się  one  p r z e ­
ciwko a w a n tu rn ic z y m  p ra k ty k o m  lewicy, a zwłaszcza 
u w y d a tn ia  się to  w liście p. R o sse ta  ; to  też w ko łach  
soc ja l is tów  i P. S. L. o raz  in n y c h  po m n ie jszy ch  
g ru p k a c h  lew icow ych  pan o w ało  d u że  p o d rażn ien ie .

W tak im  n a s t ro ju  ro zp o czę ły  się o b r a d y  Kom isji  
G łównej, a b y ły  on ca łkow icie  pośw ięcone  te o re ty c z ­
nym  sp o ro m  n a  te m a t  in te rp e r ta c j i  Małej K o n s ty ­
tucji i t rw a ły  p rz e z  cżteTy g o d z in y .

Odezwa
do wszystkich Tow arzystw Przemysłowych  

i Rzemieślniczych,
n ależących  do Z w iązku  T o w a rz y s tw  P rz e m y s ło w y c h  

lub też poza Zw iązk iem  is tn ie jących .

Szanow ni P anow ie  i Koledzy !
W ty m  r o k u  p ra w d o p o d o b n ie  o d b ę d ą  się w y b o ry  

do Sejm u. Ja k k o lw ie k  w dz is ie jszym  Sejm ie  o b ra d u je  
s ta le  K om isja  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  pod  p r z e w o d n i ­
c tw em  po s ła  H e rm a n a  R ia m a n d a  (!) to z d o św ia d c z e ­
n ia  w iem y w szyscy, że d la  p r z e m y s łu  i rzem io s ła  
nie ma uzn an ia  w rzą d z ie  d z is ie jszym  i jeże li  s p ra w y  
tak  dalej  pó jdą , n a ten czas  p rz e m y s ł  i rz e m io s ło  po l­
skie  c o raz  b a rd z ie j  b ęd ą  po d u p ad a ły .  J e s t  to p r a ­
w dą z n a n ą  i d la  tego  n ie  ro zw o d ząc  się  n ad  nią, 
p rz y s tą p ić  n a re szc ie  m u s im y  do czynu .

Od cze rw ca  1921 r. je d n o c z ą  się z a w o d y :  kupie-  
c two, w ielk i p rzem y s ł ,  rzem io s ło  i ręk o d z ie ła  
w je d n ą  w ie lką  o rg an izac ję ,  ażeby  u zy sk ać  sw ych 
w łasnych  p rzed s taw ic ie l i  w p rzy sz ły m  Sejm ie. Jeże li  
b ow iem  k ażd y  zaw ód  pó jdzie  luzem  do  u rn y ,  
w ów czas n ie  u z y sk a m y  p ra w d o p o d o b n ie  an i  je d n e g o  
posła . Na czele now ej o rg an izac j i  naszej s tan ą ł  
C e n t ra ln y  K om ite t W y b o rc z y  O d ro d zen ia  G o s p o d a r ­
czego P o lsk i  z s ied z ib ą  w W arszaw ie ,  a w k ażd y m  
w ojew ództw ie  po w sta ł  w ojew ódzki K om ite t W yborczy , 
k tó ry  bądź  to  na w ła sn ą  rękę , bądź  też w k o m p r o ­
m is ie  ze s t ro n n ic tw a m i p o l i tycznem i s ta ra ć  się 
będzie  w p ro w ad z ić  do  S e jm u  jakna jw ięce j  p r z e m y ­
słowców, kupców  i rzem ieś ln ik ó w .

W naszem  W ojew ódz tw ie  P o z n a ń sk ie m  m ieć  b ę ­
d z iem y  6 o k ręg ó w  w y b o rczy ch ,  z k tó ry c h  każd y  już 
p os iada  swój w łasny  O k rę g o w y  K om ite t W y b o rc z y  
O d ro d z e n ia  G o sp o d a rc z e g o  Polsk i.  Na czele tych  
o k ręg ó w  s to ją  p rezes i  :

I. o k rę g  (6 posłów ) W. N iedbalsk i,  In o w ro c ław . 
P o w ia ty :  B ydgoszcz  m ias to  i pow iat,  In o w ro c ła w ,

Szubin , Ż nin , S trze lno ,  W yrzysk .
II .  o k rę g  (5 pos łów ) B. K asprow icz , G niezno. 

P o w i a t y : Gniezno, Mogilno, p r z e ś n i ą ,  Ś ro d a ,  W it ­
kowo, W ąg ro w iec ,  O born ik i .

I I I .  ok ręg . (4 p.) E  M azurk iew icz, P o zn ań ,  
ul. K an tak a  8.

P o w ia ty  : m ias to  P o zn ań .

IV. o k r ę g  (5 posłów) St. S ob o rsk i ,  Kościan. 
Po w ia ty  : P o z n a ń  W schód  i Zachód, Ś rem , K ościan , 

L eszno , Rawicz.
V. o k rę g  (5 posłów ) J. Bak, Szam otuły. 

P o w ia ty  : W olsz tyn , G rodz isk , Śm igiel,  N ow y T om yśl,
M iędzychód, S zam otu ły ,  Czarnków, Chodzież.

VI. o k rę g  (6 posłów ) L. G órecki.
P o w ia ty  : O strów , Ostrzeszów', O dolanów, Kępno,

Pleszew , J a ro c in ,  Koźm in, K ro toszyn , G ostyń .

W yżej w ym ien ien i  panow ie p rezesi Kom. O kręgo­
wych W y b o rczy ch  p rz y s tą p ią  wr najbliższym  czasie  
do o rg a n iz o w a n ia  Komitetów' P ow iatow ych W yb or­
czych i d la  tego  zachęcam y  W as, Panow ie i K oledzy, 
abyśc ie  d o łoży li  ręki do  utw orzenia sp rężystej  
o rg an izac j i  naszej,  p rz y s tą p i l i  w szyscy  do pracy
1 o p oda tkow ali  s ię  do b ro w o ln ie  na  Fundusz W yborczy, 
k tó ry  je s t  n ie z b ę d n y  do  przeprow adzenia posłów  
naszych .

Niechaj każdy  Z arząd ,  k ażd y  P rezes w szystk ich  
T o w arzy s tw  P rz e m y s ło w y c h  i R zem ieś ln iczych  zg łosi 
n a ty c h m ia s t  swój a d re s  do P re z e sa  sw ego  Okręgu, 
n iecha j każdy  P re z e s  p rz e d ło ż y  sp ra w ę  na najbliższem  
z eb ran iu ,  n iecha j każde T o w a rz y s tw o  P rzem ysłow e  
zg łosi sw ą w spó łp racę ,  n iecha j  każdy członek  opo­
d a tk u je  się w edle m ożności na  całe  p ięcio lec ie  
1922— 1927 je d n o ra z o w ą  sk ładką .

Wielki p rzem y s ł ,  f inanse ,  banki,  kupiectw o ca łe  
już się o rg a n iz u ją  i p rzy łączy ły  się do spraw y. Czas 
u b i e g a ! P r a w d o p o d o b n ie  już w listopadzie  1922 b ę­
dziem y m ieli  w y b o ry .  K om ite ty  O kręgow e już na­
m y śla ją  się n a d  k a n d y d a ta m i  na  posłów , których  
późn ie j  u s taw i W ojew ódzk i K om ite t  W yborczy w P o ­
znan iu ,  a z a tw ie rd za  C e n t r a ln y  Kom itet W yborczy  
w W arszaw ie .  D ążen iem  naszem  jest, aby wybrać 
na  31 posłów  naszego  W ojew ództa  conajraniej 6 p o­
słów n aszy ch  zaw odów  a więc 2 rzem ieśln ików ,
2 kupców , i 2 p rz e d s taw ic ie l i  f inansów  w ielk iego  
p . zem ysłu .

W eźm y  się do p ra c y  i łączm y  się, a b y  się n ie  
n azyw ało  że za sp a l iśm y  sp raw ę ,  ja k  to  się  s ta ło , 
n ies te ty ,  p rz e d  t rz e m a  la ty .  W sze lk ich  in fo rm ac j i  
d ru k ó w  ustaw , p r o g ra m ó w  i reg u la m in ó w  d o s ta rc z a  
na żądan ie  albo p rze s  O ręgu ,  a lbo też  s e k re ta r z  niżej 
p o d p isa n e g o  Z w ią z k u :  T e o d o r  K rause ,  P oznań ,
W ielk ie  G a rb a ry  46.

A więc do p racy ,  n ie  czeka jąc  na  n ięzy ją  da lszą  
zachę tę  !

Cześć P r z e m y s ło w i!
P oznań ,  w cze rw cu  1922 r.

Z a rz ą d  Zw iązku I ow arzystw  P rzem ysłow ych  
w Poznaniu.

K azim ierz  Chm ielew ski, przes. T eodor Krause, sekr.

Bandy bolszewickie.
W W arszaw ie, ja k  ju ż  don ies i l iśm y , baw iła  

d e legac ja  m ieszkańców  po  w. dz isn eń sk ieg o ,  przybyła  
w celu s ta r a ń  u w ładz o za rz ą d ze n ie  energicznych  
ś ro d k ó w  przec iw ko  n a p a d o m  bolszew ickim  na naszej 
g r a n ic y  w schodniej.

D elegaci ośw iadczają ,  że w n ocy 7 na 8 czerw ca  
w oko licach  Zahac ia  przek roczy ły  gran icę polską  
r e g u la rn e  oddz ia ły  ja z d y  kozackiej zaopatrzone w ku­
lom io ty  i wozy dla z a b ie ra n ia  n agrab ion ego  m ienia. 
Do w schodu  s łońca  o d d z ia ły  te sp lądrow ały 8 fo l­
w arków , 5 osób pozbaw iono życia i dw om  zadano  
c iężk ie  ra n y .

N ap as tn icy  rozrzucali odezw y, w których było  
pow iedz iane , że n a p a d  je s t  aktem  zem sty za zesz ło ­
ro czn e  na jazd y  na t e r y to r ju m  sow ieck ie  partyzantów  
B ałachow icza. Bolszew icy  p rz y rz e k l i  przytem , iż do 
żo łn ie rzy  po lsk ich  s t rz e la ć  nie będą, m ordując tylko



„ o f ice ró w  i pan ó w " . J e d n a k ż e  z a sad y  tej b y n a jm n ie j  
w p ra k ty c e  bo lszew icy  nie  stosow ali .

F o lw a rk i  z ra b o w a n e  n a leżą  p rzew ażn ie  do 
d r o b n y c h  w łaśc ic ie li .  W ś ró d  zab itych  z n a jd u je  się 
d w óch  w łośc ian  i w łośc ianka . J e d n e g o  z w łośc ian  
zab ito  za to, iż d o s t rz e g łs z y  zb liżan ie  się  kozaków  
wszczął a la rm , d r u g i  p a d ł  o f ia rą  w o b ro n ie  w ła śc i ­
cie lki fo lw ark u ,  ró w n ie ż  w łośc iank i .  O św iadczył,  
bow iem , b o lszew ikom , że „ p a n ie n k a  je s t  d o b ra  
i m o rd o w a ć  jej n ie  n a leży " .  P a n ie n k a  ow a je s t
c iężk ą  r a n n ą ,

W  in n y m  w y p a d k u  za m o rd o w a n o  w łośc iankę , za 
to, że n ie z b y t  ry c h ło  o tw o rzy ła  k o zak o m  d rzw i
sw ego  dom ostw a .

N ap as tn icy ,  sp iesząc  się, rab o w a li ,  p rzew ażn ie  
p ien iąd ze  i  kosz tow ności,  z ry w a jąc  p ie r śc io n k i  
i o b rą c z k i  z r ą k ,  ko lczyki i t. p.

P rz y n a le ż n o ś ć  kozaków  do sow ieck ich  w ojsk  
re g u la rn y c h  je s t  n iew ą tp l iw a  św iad czą  o tern pe łne
u z b ro je n ia  i m u n d u ry .

N ap ad  s ta ł  s ię  m ożliw y sk u tk ie m  słabej o c h ro n y  
g ra n ic y .  Dość pow iedz ieć ,  że 180 k i lo m etr ,  odc in ek  
g ra n ic z n y  s trzeże  za ledw ie  dw a  b a o n y  celne, liczące 
po 500 ludzi. Po lic ja ,  k tó ra  m o g łab y  być  p o m o c n ą  
s t r a ż y  celnej,  n ie  je s t  d o tą d  należyc ie  z o rg an izo w an a .  | 
S ą  u rz ę d y  g m in n e  p o zbaw ione  p o s te ru n k ó w  po l icy j­
nych  i pozo s taw io n e  na  los  szczęścia.

W tak ich  w a ru n k a c h  o op o rze  b a n d o m  p r z e k r a ­
cza jący m  g ra n ic ę  w łaśc iw ie  n iem a  m ow y. J a z d a  
nasza ,  ro z lo k o w a n a  o 60 w io rs t  od  m ie jsca  n a p a d u  
m o g ła  p rz y b y ć  d o p ie ro  w ówczas, gdy  bo lszew icy  
zn a jd o w ali  się już  po tam te j  s t ro n ie  g ra n ic y .

N iedość  tego , po n ap a d z ie  k aw a le r j i  bo lszew ickie]  
na  t e r y to r ju m  naszom  p o zo s ta ły  b a n d y  piesze, 
u k ry w a ją c e  się obecn ie  po la sa c h  i t e ro ry z u ją c e  
sp o k o jn ą  ludność .  W idoczn ie  zos ta ły  one z o rg a n iz o ­
w ane  p rzez  bo lszew ików  i w p ro w a d z o n e  do P o lsk i .  
L iczebność  tych  b a n d  nie  je s t  znana ,  s k ła d a ją  się  
one ze zb ro d n ic z y c h  żyw iołów , k tó re  sw ego czasu  
w y e m ig ro w a ły  z k r a ju  ra z e m  z u s tą p ie n ie m  wojs 
bo lszew ickich . S ze reg i  ty c h  b a n d  zw iększa ją  ró ż n e
m ie jscow e m ęty  społeczne.

S y tu ac ja  w pow iecie  d z isn e n sk im  je s t  w obec 
tego  b a rd z o  pow ażna . L udność ,  łak n ąca  przedew  szys t  
k iem  spoko ju ,  n ie  je s t  dziś  p ew n ą  an i  życia, an i  m ien ia .

P rz e d e w sz y s tk ie m  z a g ro ż o n a  je s t  ludno.se po lska .
J e ż e l i  dz ia ła ln o śc i  band  nie  będzie  p o ło żo n y  

k re s  ry c h ło ,  sp odz iew ać  się  m o ż n a  uchodźców  z k r e ­
sów  w schodn ich ,  gdz ie  życie s tan ie  się n iem ożliw e.

D elegaci odw iedz il i  d y r e k to r a  d e p a r ta m e n tu  b e z ­
p ieczeń s tw a  M. S. W. p. U rb an o w icza ,  M in is te rs tw o  
S p ra w  W ojsk , a także  p. M arsza łk a  Sejm u. W ładze 
p rz y rz e k ły  ry c h łe  za rząd zen ia .  W ojew oda  n o w o ­
g ró d z k i  p. R aczkiew icz, z n a jd u jący  się obecnie  
w W arszaw ie ,  m a się u d ać  n a d  g ra n ic ę  i k ie row ać
a k c ją  l ikw idac ji  band .

Z ro zm ó w  z d e le g a ta m i  w yn ika , że o p ro cz  n a ­
leży tego  o b sa d z e n ia  g ra n ic y  i p o s te ru n k ó w  po icyj 
n y ch ,  k o n ie c z n ą  je s t  akcja  w ojskow a, sk ie ro w a n a  
p rzec iw  g ra s u ją c y m  ban d o m . Od w y łap an ia  b a n d y  ow 
bo lszew ick ich  za leży  spokó j i sam o  życie  na  k re sa c h  
w sch o d n ich .

k r o n i k a ,

KALENDARZYK
Dziś: Wandy
Ju tro : Nar. Jan  a Ch. - 
Wschód słońca 4,14, zachód 20,24 
Długość dnia 17,22. Przybyło 00,00.

Czuja z g u b a  ?  Na szosie Morownickiej znaleziono  
porzucone, pieniądze. Poszkodowany zechce su; zg osa i
Redakcji. . , ,

Z adania  o s a d n ik ó w  p o lsk ich .  Na Zjezdzie delega­
tów osadników polskich Województwa Poznańskiego^uch. 
walono przyłączyć się do rezolucji uchwało j na wiecu 
w Obornikach w dniu 14 maja b. r. v -k tó re j to _
żadano, ażeby niezwłocznie osadzie na włościach, prze jusa 
nych na Skarb Państwa, a * ^ a***iko\ a" y2 lfll̂ £ ^ w  “ inych przez Okręgową K o n n s j ę  Ziemską leflcktanto .  

względów ekonomicznych i politycznych, a także 1 
w zgląd na emigrantów' z G. Śląska, którzy, wygna 
rodzinnych, nie mogą znaleźć przytułku.

W sprawie tej bawiła w W arszawie « dniu 18 maja 
delegacja, która przedłożyła sw-e zale na ręce p. Marszałk.
s S S T & k  w Głównym W i e  h c y  e
kiewiesa. Mimo, że przyobiecano f 1
w przeciągu 4-eli tygodni osadnicy dotychczas me otrzyma
odpowiedzi. .

N ik czem n y  n a p ad  na r o b o tn ik ó w  polsk ich . o
zarządu Centralnego Zjednoczenia Zawodowego \ 'p  jn ą  
Ust wysłany z Toul we Francji, w którym  robotnicy tam ­
tejsi z kolonji polskiej donoszą, że n a  pociąg, wiozący o- 
botników do Francji dokonano na stacji Stendlial napa . 
W edług tego listu, do pociągu z robotnikami polskimi, ja ­
dącymi do Francji przyczepiono w Berlinie wagon z Hei- 
m atstreueram i, którzy w Stendahlu przeszli do wagonow 
polskich, wszczęli aw antury i poszukiwali specjalnie Śląza­
ków. Rabusie ći zrabowali jadącym kosztowności i pierną- 
dze, dwóch robotników polskich wyrzuci:h p r z ° k n o  
w czasie biegu w pociągu, wszystkim_ robotnikom  podarto 
paszporty, kilkunastu robotmkow pobito, tak, ze po przy­
byciu do Francji musieli się udać pod opiekę lekarską. 
Zawiadomiony o zajściu przez Związek Zawodowy I olski 
Wojewódzki Wydział Pracy i Opieki Społecznej telegraficz­
nie zawiadomił Ministerstwo celem przeprowadzenia do­
chodzenia.

Śm ierć  o d  p ioruna. Cały Lwów pozostaje pod w ra­
żeniem tragicznej śmierci ś. p. dr. Zdzisława 1’hulhego 
nauczyciela gimnazjum matematyczno-przyrodniczego, syna 
profesora politechniki. Ś. p. dr. Thullie został rażony pio­
runem  w czasie wycieczki do Skolego, k tórą  odbywał wraz 
z uczniami. Dwuch uczniów zostało kontuzjowanych. S. p. 
Thullie urodzony w roku 1882 został profesorem  fizyki 
brał udział w obu obronach Lwowa. Zmarły osierocił zonę 
i 14-letnią córkę. Cześć jego pamięci. ,

Z dalszych szczegółów należy nadmienić, ze w piątek 
o godz. 4 po południu wycieczka uczniów gimnazjum im. 
Stefana Batorego z profesoram i ś. p. dr. Thulliem, di. 
Łopuszańskim, dr. Fischerem i dr. Zagórowskim znalazła 
się w dolinie Kamionki w drodze z Bubniszcz do bkolego. 
Nagle nadeszła burza. Prof. Thullie właśnie wskazywał 
laską uczniom wzgórza i rzeki w oświetleniu błyskawic, 
podziwiając groźny a zarazem cudowny widok. W tern 
uderzył piorun, którym  rażony padł na ziemię ptot- 
Uczniowie z prof. Łopuszańskim wzięli ciato ś. p. Thulliego 
na nosze i po 6-godzinnej drodze po oślizgłych kamieniach 
dotarli do szkoły w Kamionce. Tu zakopali ciało do ziemi, 
co często przy uderzeniu pioruna pomaga. Stosowano tez 
sztuczne nacieranie i oddech. Nic jednak nie pomogło. 
Zwłoki sprowadzono do Lwoiwi i w środę 21 o godz. 
rano odbył się pogrzeb z krypty  OO. Bernardynów.

W ydalan ie  o s ó b  n ie p o lsk ie j  n a r o d o w o ś c i .  Policja 
krakowska wzywa wszystkie o s o b y  narodowości niepolskiej, 
przybyłe z Rosji po dniu 12 października 11)20 roku, o ii i 
nie mają osobnego pozwolenia na pobyt w Krakowie, by 
opuściły miasto w przeciągu dni 14. Osoby, nie stosujące 
się do tego rozporządzenia, zostaną przym us iwo wydalone 
z państwa.

Kajety górnośląskie.
W a rsz a w sk i  „Nasz S k le p "  o f ia ro w a ł  dz iec iom  

g ó rn o ś lą s k im  po  p leb iscyc ie  ty s iąc  ka je tów  szko lnych , 
n a  o k ład k ach  zaś um ieszczo n o  „ R o tę "  i w iersz  
M akuszyńsk iego , p o w ta rz a n y  dziś p rzez  w-szystkie 
dzieci n a  Ś ląsku .

L is t  dz i e c i  w a r s z a w s k i c h  
d o  dz i e c i  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  

S io s trzy czk i  d ro g ie ,  d ro d z y  b rac iszkow ie ,
P iszem y  do was l iśc ik  ten  k ró c iu c h n y ,
N ajp ie rw  o wasze  p y ta ją c  się zd row ie ,
P o te m  o zd row ie  ojca i m a tu ch n y .

L is t  ten  zak lę ła  je d n a  d o b ra  w ró żk a  
S łow em , co s e rc a  nao śc ież  o tw iera ,
W ięc każde słow o w n im  m a  ksz ta ł t  se rd u sz k a ,
A p o c a łu n k ie m  k ażda  je s t  l i te ra .
L is t  ten  na  w iosnę  zakw itn ie ,  jak  wiśnie,
Ro w P o lsce  se rca ,  ta k  jak  kw iaty ,  kw itną ,
A g d y  do p ie r s i  k to  z w as go p rzyc iśn ie ,
L i te r a  z cza rn e j  s tan ie  się b łęk itną .

A k ied y  ś ląsk ie  dz iecko  ojcu  sw em u 
O biad  zan ies ie  do g łębok ie j  szto ln i,
W ted y  gdz ieś  w g łęb i  c z a rn e g o  podziem i!
L is t  ten  zaśp iew a, jak  p taszkow ie  polni.
Bo w n im  je s t  ta k a  w ielka m iłość  nasza  
I  to  o g ro m n e ,  o g ro m n e  kochan ie ,
Co się se rc  w aszych  uśm iech u  d o p ra sz a  
I  se rca  sw oje śle w am  ku  zam ian ie .

O, dzieci ś ląsk ie  ! My tu  b e z u s ta n n ie  
B łagam y, byśc ie  by li  z n am i razem ,
I  wciąż śp iew am y  to  N ajśw ię tsze j  Pann ie ,
P rz e d  C zęs tochow sk im  k lęka jąc  o b razem .

A O n a  kocha  was, jak  w łasna  m atka,
I  łzy  m a w oczach, k iedy  m ów i czule :
„ J u ż  się ich bo leść  skończy  do os ta tka ,
I .w net do m ego  se rc a  je p rz y tu lę  !“
S io s trzy ck i  d ro g ie ,  d ro d z y  b ra c isz k o w ie  !
W ielk ie  tu  d la  was g o tu jem y  święta ,
A gdy  z n as  każde  m iłość  wam  sw ą powie, 
S p łak an e  w am  się ro z śm ie ją  oczęta .
O, p rzy b y w a jc ie  ! co p rędze j  ! co p ręd ze j  !
C h lebem  was k a rm ić  b ędz iem  i se rcam i,
C zy tać  będ z iem y  w cudnej  po lsk ie j  księdze,
A P o lsk a  jako  m a tk a  będz ie  z n a m i !
O, p rzy b y w a jc ie  po Po lsce  s ie ro ty  !
Będzie  n am  razem  ja sn o  i s łonecznie ,
Noc będz ie  c icha, dz ień  nasz  będzie  złoty,
I  ta k  już będzie  wiecznie, wiecznie , wiecznie.

L is t  ten  na b ia łe j  po ło ży m y  ch m u rze ,
O, wy n a jd ro ższe  g ó rn o ś lą sk ie  dzieci !
W ięc k iedy  oczy w zniesiecie  ku  górze ,
To wam  na  se rce  gdz ieś  ze s łońca  zleci.

Kornel M akuszyński.

Czas odnowić przedpłatę
— na „Orędownik Śmigielski11 — 

kwartalnie 780 — miesięcznie 260 mk. 
<§>/<(§> i|>> z dostawą pocztową. 0

Łubin jako pożywienie
d la  lu d z i  i p a s z a  d la  i n w e n t a r z a

W iadom o, że łu b in  je s t  ro ś l in ą  s t rączk o w ą ,  
śc iąg a jącą  azot z p o w ie trza  i z tego  p o w o d u  u ż y ­
w aną  ogó ln ie  jako  z ie lony  nawóz. N ieza leżn ie  od 
ko rzyśc i ,  ja k ą  o s iąg a  się p rzez  siew  łu b in u  na  ro li,  
nas ien ie  ro ś l in y  tej m a  w ie lką  w a r to ść  odżyw czą. 
N ieste ty , do  tej po ry , m im o  na jw iększe j  w a r to śc i  
odżyw czej, z ia rn o  łub in o w e  by ło  używ ane  d o ty ch czas  
ty lko  na s iew  z pow o d u  zaw ar to śc i  g o ry c z y  i s z k o d ­
liw ych z d ro w iu  a lka lo idów . A w iedzieć  n a leży ,  że 
łu b in  p o s iad a  40 do 45 proc . b ia łk a  i t łuszczu , ży to  
ty lko  8 proc . b ia łka, a więc łu b in  p os iada  pięć ra z y  
ty le  w a r to śc i  spożyw czej jak  żyto.

W ie lu  uczo n y ch  w świecie  łam ało  sobie  g łow ę -  
p rzez  s z e re g  lat, aby  um ożliw ić  zu ży tk o w an ie  łu b in u  
na  p o k a rm  ludzk i  i jako  paszę  d la  in w en ta rza .  D o­
p ie ro  w r .  1918 ro d a k  nasz  p. K az im ierz  C zoch ron -  
C o ch ran e ,  p rz e p ro w a d z i ł  p r z e ró b k ę  łu b in u  na  m ąkę 
i paszę  na s z e ro k ą  skalę , p rzez  zupe łne  usu n ięc ie  
a lka lo idów  i g o rzk ich  sk ładn ików . R ząd  R zeszy  n ie ­
m ieckiej n iezw łocznie  w y k o rz y s ta ł  ten  w yna lazek  
i p ra c a  P o la k a  zos ta ła  o b ję ta  p ra w e m  z r o k u  1919, 
s tw ie rd za jącem , że łu b in  je s t  u z n a n y  jak o  p r o d u k t  
r ó w n o rz ę d n y  zbożu.

D o ro b e k  swej p ra c y  p rzen ió s ł  w y na lazca  do  o j­
czyzny. W r o k u  u b ie g ły m  u ru c h o m ił  on  t rz y  fa b ry k i  
w P o zn ań sk iem , w k tó ry c h  w y p ro d u k o w a ł  k i lk a se t  
w agonów  paszy  łub inow ej.  F a b ry k a c ja  o d b y w a ła  się 
pod  k o n t ro lą  i ś c is łym  n a d z o re m  W ie lkopo lsk ie j  
Izb y  H and low ej.  D. O. G. P o z n a ń sk i  n a b y ł  100 w a­
gonów  tej paszy  i k a rm i ł  n ią  sw oje konie  p rzez  k ilka  
m iesięcy, ró w n ież  m a ją te k  d o św iad cza ln y  W ie lk o p o l­
skiej Izb y  R olniczej w P ę tk o w is  p rz e p ro w a d z i ł  kilko- 
m ies ięczne  d o św iad czen ia  p a s ien ia  o d g o ry c z o n y m  
zupe łn ie  łub inem . Tak  w jednym , jak  w d ru g im  
w y p ad k u  re z u l ta ty  b y ły  b a rd z o  d o d a tn ie .

P o lsk a  sp ro w a d z a ła  p aszy  ścisłej p rz e d  w o jną  
za dw a m iljony  z ło tych  m arek .  P ow yższe  św iadczy , 
że u p rzem y s ło w ien ie  łu b in u  b y ło b y  n ie ty lk o  k w es tją  
śc iągn ięc ia  z p o w ie trz a  azotu , d la  u ż y ź n ia n ia  g leby  
naszej, lecz także  d a ło b y  k ra jo w e m u  ro ln ic tw u  m o ż ­
ność p o d n ie s ien ia  p ro d u k c j i  m ięsa ,  n ab ia łu  i t. di

W ten  sposób  „now e  zboże"  czyli o d g o ry c z o n y  
zupe łn ie  łu b in  ma d la  P o lsk i  n a s tęp u jące  znaczen ie  :

1) b a rd z o  znaczne  p o d n ie s ien ie  p ro d u k c j i  r o l ­
nej, um ożliw ia jące  sk u l ty w o w a n ia  i ob s ian ia  10-ciu 
m iljonów  m ó rg  n ieu ży tków ,

2) może u ła tw ić  d o s ta rc z e n ie  p rzez  w y s o k o p r o ­
c en to w ą  paszę  k ra jo w ą  dz ienn ie  dw ieście  ty s ięcy  
l i t ró w  m leka, obecnie  tak  n iezb ęd n eg o  dla  G. Ś ląska ,

8) m oże p o p ra w ić  a k ty w n o ść  b i la n su  h an d lo w eg o  
p rzez  zaoszczędzen ie  im p o r tu  paszy  ścisłej z z a g ra n ic y ,

4) e k s p o r t  b ia łka  (cena je d n e g o  w ag o n u  w y nos i  
15 m iljonów , a w p ie rw sz y m  r o k u  m o żn ab y  e k s p o r ­
tow ać  409 wagonów),

5) m ożność  o s iąg n ięc ia  dużych  konces j i  w Rosji 
p rzez  d o s ta rc z e n ie  czys tego  b ia łka  d la  g ło d n y ch  gu- 
b e rn j i ,  k tó re  n ie  m a ją  ś ro d k ó w  t r a n s p o r to w y c h ,  ( je­
den  k i lo g ra m  czystego  b ia łka  zas tęp u je  5 klg. m ięsa).

Telegramy.
Ruch  p o c z t o w y  n a  G. Ś l ą s k u .

W arszaw a, 21. 6. (AW.) Ruch  pocz tow y w o b r o ­
cie w ew n ę trzn y m  p o m iędzy  u rz ę d a m i  pocz tow em i 
w polsk ie j  części G. Ś ląska , a u rz ę d a m i  pocz tow em i 
w inn y ch  d z ie ln icach  p a ń s tw a  od b y w ać  się  będz ie  
na  zasadz ie  obo w iązu jący ch  obecn ie  na  G. Ś lą sk u  
n iem ieck ich  p rzep isó w  pocz tow ych . N a to m ia s t  ru c h  
z u rzęd ó w  pocz tow ych  R zeczypospo li te j  do u rz ę d ó w  
pocz tow ych  w polskiej  częśc i G. Ś ląska  o d b y w a ć  się 
będzie  na  zasadz ie  po lsk ich  p rzep isó w  pocztow ych .

Na G. Ś lą sk u  m a ją  b y ć  p rze sy łk i  o p łacan e  w edług  
ta ry fy  polsk ie j  o d rę b n y m i  po lsk iem i znaczkam i 
pocz tow em i w w alucie  n iem ieck ie j .  P rz e sy łk i  zaś n a ­
daw an e  w reszc ie  Po lsk i  do p o lsk iego  G. Ś ląska  
m a ją  być  o p łacan e  znaczkam i p ocz tow m i w w alucie  
polskiej,  w ed ług  w ew nę trzne j  po lsk . t a ry fy  pocztow ej.
N ie m ie c k i  z a k a z .

W arszaw a, 22. 6. Rząd n iem ieck i o g łos i ł  zakaz, 
w z b ra n ia ją cy  w y d an ia  Polsce  zam ó w io n y ch  p rzez  nasz  
za rz ą d  ko le jow y 90 p a row ozów  w fa b ry k a c h  niem .
M o r a t o r j u m  d la  N i e m c ó w  w  p o l s c e .

Berlin , 20. 6. R a d a  M in is trów  R eszy  p rz y ję ła  
p ro je k t  u s ta w y  p rzew id u jące j  jed n o ro c z n e  m o ra to r ju m  
dla  ob y w ate l i  n iem ieck ich , z am ieszka łych  w Polsce , 
ab y  ich u c h ro n ić  p rz e d  szkodam i w yn ik łem i z po­
w odu n isk ieg o  s ta n u  w alu ty  polskiej.____________

R edak to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i wydawca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

P oszuku je  do W ielich ow a  
n a ty c h m ia s t  u czc iw ą

s lu ż ą c ę
z d o b re m  w y n a d g ro d z e m m
Drogeria Poznańska

ST. KOTECKI 
Ś m i g i e l  -  W ie l ic h o w o .

K u

stare zęby
(szczęki i tak że  po łam an e )

płarc naiuiuższc p i .
J. H a in ,  Ś m i g i e l

tech .-d en t .


